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ROK Vl. 

Naród radziecki 
zwycięsko kroczy do 
Hasła 1 Maj-awe 

komunizmu 
KC WKP(b) 

r 

MOSKWA. Komitet Centralny Wszechzwiązkowe.i K0muni-
stycznej Partii (bolszewików) ogłosił hasła na 1 Maja 1951 roku. 

Oto kilka pierwszych haseł: 

• 
Niech żyje 1 Maja - dzień 
międzynarodowej solidarności 

mas pracujących, dzień braterstwa 
robotników wszystkich krajów! 

• 
Braterskie pozdrowienia wsz,·

.. •tkim narodom walczącym o Po 
koJ, o demokrację, o socjalizm! 

• 
Braterskie pozdrowienia ma
soni pracującym krajów demo

kracji ludowej, kroczącym pewnie 
drogi! .ekonomicznego i kulturalne~o 
rozwoju swych krajów drogą budo-
wy socjalizmu! ' 

• 
NiPeh żyje wielki naród chiń
ki, kt.óry wywalciył wolność 

5-lełnia 
umowa go~podarcza 
między Polską i CSR 

WARSZAW A. - W tych dniach 
bawiła w Warszawie czechoslowac
ka delegacja raądowa rz: m inistrem 
handlu rz:agr anicznego dr A. Grego
rem na czele. 

W wyniku rokowań przeprowa
dzonych w duchu serdecznej przy-
1 i' · i pełnego , wzajemnego 1.rozt1-
mi.-?n!a - podpl!JllDo w Jniu 26 
kwietnia 5-lełnią umowę m\~cl7.:v 
PolL'óką a. Republiką Czechosłowac
f'ł o l'l-7..a.Jemnych d()Stawach towa
rów i płatnościach na okres ud 1951 
r. do 1955 r. 

Umowa prrz.ewiduje dcstawy z 
CSR do Polski: obrabiarek mascivn 
i. t.•rządzeń dla naszego o~·zemy~·łu 
hutniczego, chemicznego, węglowe
go, energetyki i innych oraz - co 
nak~y podkreślić - po raz pterwszy 
w dziejach stosunków gospodarczych 
między obu krajami - po wa ).ne do
st<owy urrządrz:eń piv.emysłowych i 

· transportowyc:h z Polski do CSR. 

i niezawisłość swego kraju i buduje 
pomyślnie nowe życie! 

Niech żyje i wzmacnia sii: niena
ru szalna przyjaźń i współpraca na
rodó11· radzieckiego i chińskiego! 

• 
Ludzie pracy. wszystkich kra
jów! Pokój będzie zachowany 

i utrwalony , jeżeli narody ujma w 
swe ręce sprawę zachowania pokoju 
i będą broniły jej do końca! Rozsze
rzajcie i wzmacniajcie poteiny front 
flbrońców pokoju! 

Po złożeniu hołdu radzieckim si· · 
łom z;brojnym pełniącym chlubnie 
swą misję, hasla KC WKP(b) zawie 
rają. apel do robotników, chłopów i 
inteligencji ZSRR, by wz1Mgli współ 
zawodnictwo socjalistyczne o przed· 
terminowe wykona.nie państwowego 
planu gospodarczego na rok 1951 i 
wzmacniali w ten sposób potęgę so
cjalistycznej ojczyzny. 

W dalszych hasłach KC WKP(b) 
wzywa robotników radzieckich do 
jak najlepszego "\vykonania przypa
dających na nich zadań. 

Końcowe liasło b1•zmi: P<><l sztan
darem Lenina, pod .przewodem Stali
na - naprzód do zwycięstwa komu
nizmu. · 

Pod naporem Armil Ludowej 

Agresorzy wy caf ują 
na „z góry upatrzone pozycie" 

• 
IQ 

LONDYN. - Korespondent agencji Reutera i korespondenci dzienni
ków brytyjskich donoszą z frontu koreań«kiego, że w dniu 26 kwietnia 
oddziały gen. Yan Fleeta wycofywały się w dalszym ciągu na południe 
pod naporem wojsk ludowych. · 

Komunikat · kwatery gen. Ridgway'a donosi o „planowym odwrocie 
na z góry upatrzone pozycje" na całej linii frontu. 26 kwietnia wieczo
rem oddziały amerykańskie i brytyjskie próbowały utworzyć nowi linię 
obronną w rejonie Seulu. 

Opłata pocztowa u1s.zczona ryeza~m 

PIĄTEK 

"\lr dniu 25 bm. powrócił d<> 
Warszawy z rewizyty w ·NRD 
Prezydent Rzeczypospolitej Pol
skiej Bolesław Bierut. Wizyta 
Prezydenta Bieruta w Berlinie 
stała się wielką manifestacją za· 
cieśniającej srę przyjaźni naro
dów polskiego i niemieckiego, by
ła wydarzeniem na skalę między
narodową. 

Na zdjęciu Prezydent RP. wi
tany na Dworcu Głównym w 
Warszawie. 

WSZYSCY DO W ALKI 
o wykonanie zadań 

roku Planu drugiego 

6.:letniego ! 
PROD.UKUJMY . 

wtę-

cej, szybciej, taniej, 

lepiej! 

listy i depesze 
ludności NRD 

do Prezydenta Bieruta 
BERLIN. - Jak jui donosili

śmy, Prezydent Bierut podczas 
swej rewizyty w NRD otrzymał 
od robotników, chłopów, młodzie
ży i licznych organizacji niemie
ckieh ogromną ilość listó.w i de• 
pesz, których autorzy W~"'l·ażają. 
swą głęboką radość z pobytu 
Prezydenta Rzeczpospolitej Pol
skiej w NRD i zapewniają go G 
swych gorących uczuciach sym
patii dla narodu pe>lskiego oraz 
o zrozumieniu doniosłości prz,y
jaźni mię~y narodem niemiec
kim i polskim. 

Załoga giserni w Torgelow 
stwierdza w swej depeszy do 
Prezyd-enta Bieruta: „Wizyta Pa 
na j1!$t dowodem prawdziwej 
przyjaźni i woli p<>koju narodu 
polskiego. Przyczyni sie ona do 
dalszego umocnienia i pogłębie
nia dobrosasiedzkich stosunków 
między obu- naszy1'i narodami". 

Nauoeyciele i u~niowie pow. 
Osterburg, przesyłając Prezy
dentowi R. P. pozdrowienia, za
pewniają. go, że naród niemiecki 
pragnie żyć i pracować w poko
ju i przyjaźni ze wszystkimi na· 
rodami miłującymi pokój. 

Listy i depe5ze o podobnej 
treści ;na.deszły również od licz
nych załóg fabrycznych, związ
ków zawodowych, organizaeji 
niemieckiego towarzystwa krze· 
wienia p<>kojowych i dobrosą
siedzkich stosunków z Polską, 
profesorów uniwersytetów, stu· 
dentów itd. 

70 tys. łodzian 
na Wartach Pokoju 

Z każdym dniem rośnie ilość Wart 
Pokoju, zaciąganych prrzez łódzkich 
robotników dla uaiczenia świeta 1 
Maja. 

W dniu 26 bm. staneło do W·art 
Pokoju dalszych 20 tysię.cy człon

ków załóg fabrycznych. 
M. in. robotnicy rz.akładów znaj

dujących się na terenie dzielnicy 
Widzew "''YStawili ponad l .150 
wart. 

Ogromne sukcesy 
walki z analfabetyzmem 

Ko1·es·pondent agencji Reutera do· 
nosi, że pod naporem wojsk ludo
wych załamała się również obrona 
wojsk an1erykańskich na wschodnim 
otlc:nku frontu w okolicy H waczon. 

rodowa mas pracujących i narodów, 
walczących przeciwko podżegaczom 
wojennym o trwały pokój i bezpie--. 
czeństwo całej ludzkości! 

Dni Oświaty 1 

Książki i Prasy 
w lodzi i województwie 

Dnia 26 b.m. \Xlbyly się w Ło
dzi plenarne ppsiedzenia m1e3-
sk1ego i wojewódzkiego komite
tów obywatelskich obchodu Dni 
Oświaty, Książki i Prasy. 

Ogółem liczba uczestników Wart 
Pokoju praekracza już 70 tysięcy. 

Jak delegaci zachodni WARSZAW A. - W związku ze 
zbl!zającymi się „Dniami Oświaty, 
Ks·iążki i Prasy" pełnomocnik Rzą
du do Walki rz: Analfabetyzmem Ste
fan Matuszewski i jego zastępcy: dr 
Poisierbiński i pos. Kubicki poin[or
mcwali dziennikarzy na konfi!reflcji 
prasowej w dniu 26 bm. o star.ie ak
cj1 początkowego nauczania doro-
slych. · 

Dotychczas na 57.900 kursach u
kończyło naukę przeszło 512.500 o
sób, a uczy się jeszcze 331 tys, osób. 
Indywidualnym nauczaniem obję
tych jest 65.500 osób. 
Aktywiści społec.zni rz: województw 

- katowickłcgo, opolskiego, poznań-· 
skiego, gdańskiego, zielonogó.::skiego, 
rzeszowskiego i szczecińskiego p1:ze
widuj ą, że zarejestrowani analfa.be
d ukoń<>zą naukę przed 1 maja. 

Powrót m / s „M. Rei" 
z re.rsu 

do Chin Ludowych 
GDYNIA. - W dniu 25 bm. wró

ml z kole jnego re j.su do Chin Lu
dowych polski motorowiec mis „Mi
~ołaj Re.i". Załoga tej jednostki w 
wyniku upowszechnienia metod prao I 
duJących marynarzy radzieckich i 
polskich oraz socjalistyccinej opieki , 
nad maszynami skróciła o 3 dni po- I 
wrotną podróż statku i postanowi- : 
la w czasie postoju w porcie pomóc i 
robotnikom przy rozładunku i zała-1 

dunku . pon iewaz pragnie z.aos(lczę

dmć dalsze 3 dni oostoiowe. 

W okolicy Kapyong rozbita została 
dyw"izja wojsk południowo - koreań
skich. 

Hasła 1-Mdjowe 
Koreańskiej 

Partii Pracy 

Drodzy bracia i siostry koreańskie! 
brzmi jedno z haseł - Walczcie w 
zwartej jedności, walczcie o zjedno
czenie, niezależn-0ść, demokrację i po
kój w swej ojczyźnie, o całkowite 
zniszczenie amerykańskich grabież
ców imperialistycznych i ich loka
jów! 
Następne hasła głoszą: Niech żyje 

wieczna braterska pn:y jaźń między 
narodami Korei I Zwiazku Radziec• 
kiego! -PEKIN . - Agencja Nowych Chin 

pr-daje hasła. opublikowane przei 
Koreańską Pa1·tię Pracy z okazji Niech żyje 11 ieezna przyjRźń naro
św1ęta 1 Maja. . I dów koreańskiei:o i chińskiego, sce-

Pierwsze hasło głosi: Niech żyje men tow ana krwią w walce przeciwko 
niezachwiana '11Dlidarność mifdzyna· wspólnemu wrogowi! 

Depesze ze .świata 
PEKIN - Age11cj11 Sm

l11tr1 donosi, że efo Peki
nu pr:ybyło dalszych s:~ 
ści rt czło11 /;ów delegacji 
tybe1a1i.~1'iej, którn 111<1 

1nou•adzić rnlam:a11i11 w 
.sprwl'ie r.01'oj111cegu 1ry
:wole11if1 Tybetu. 

* • * 
/

11:,'KlN - Praw chi1i· 
.,/w poda.ie. że 11ierl111n1n 
takończrl) się obrad) ITI 
1esji lromi1et11 wojskowo . 
qdm i11istracyj11eę:o 011r 
irorlfwwrch i ~ ułudniu. 
u•yc/1 . 'V~ por:ądlw rl:1Pn 

111-rt1 ?/mul twłv 3 sa · 
11dd11ie11io - u,,;mo:i:cnie 

f'lllriot)cznP.ge ruchu w<U 
ki przeciwko agresji o.me 
rylauiskiej i ruchu :u1 
r:eci oka:anio pomocy 
Korei , z<Jg(l(/nie11ie re
/nrmy rn/111.'j omz zdłmcie 
11ie d:ialnlrwfri koritrre 
wol11cyj11ej. 

* • * 
HERUN - W Wirtem 

l1erę:ii · Badenii wybuchł 
strajk W lys. r<Jbo111i

kó11 - ?1etalom:ów. W 
łfo1111heim i• castrajkom1· 
·n 15 ·y„. .;,etalou·ców. 
:'lll"ltr/ninn .\'Ch 11. lltkl11· 
Uir:/1 .Heinrich 1A111 

AG". „Daimler-Be11" A. 

G·", ,.Bubb und fii>uter· 
i . .V ni[Iel~ A. G.". W 
Karlsruhe ~ fabrykacł. 
metalott•yc/. fl"T:ucilo pre 
et 35 ty.'ięcy rol1otrzi
ków. 11' Stutg11rcill itraj. 
kuj• ·ałog<i ii.•emi -
„St rei eh Pr A. G. u Dra~ 
robotnicy ~zeregll po
mniPj.~:vch 1<1kł1.1dów 7111': 

talou-yd1. 
• • " Rn M -- IT' rlnfo Z4 

!>m. przybył •arrwloLem 
dCi udin~ ren. f:iumho· 
1t>e1 celern tlofro111mio V. 
spekcji ft11cjonot~vmych 
„. tvm rejon ił wojsk u !o 
skich. Przybycie „Mac 
Arthura li;11ro1'Y" Je 
-.,,·loci> ·~·:rwnł„/ t1 }alf 
•1rn1esLóu ludno. ci 1doJ· 
~iej, 

Na czele komitetu miejskiego 
stanął przewodniczący Prezydium 
Rady Narod0wej m. Łodzi ob. 
Minor, a na czele komitetu wer 
jewódzkiego przewodmczacy Pre
zydium WRN ob. Grochalski. 

W skład 5 sekcji, wyłonionych 
przez komitet miejski weszli wy
bitni przedstawiciele świata nau
ki i kultury oraz działacze spvłe
czni. 

„dąią" do porozumienia 
PARYi. - Na środowym posie· 

dzeniu zastępców ministrów spraw ' 
zagranicznych czterech mocarstw, 
odbytym pod przewodnictwem Pa
rodi'ego, jako pierwszy zabrał gło.:> 
Gromyko. który odpowiedział na 
uwagi przedstawicieli trze.eh mo
carstw zachodnich, poczyni-One na po
przednim posiedzeniu. 

Gromyko podsumował wyniki do· 
tychczasowych posiedzeń i oświad· 
czył, że całkowitą odpowiedzialność 
za niepowodzenie obrad ponoszą de
legaci zachodni. Gromyko przytoczył 
szereg faktów, z których wynika, te 
koła rządzące USA, Anglii i Francji p rotesł nie pragną. porozumienia. Szczegól· 
nie charakterystyczne pod tym wzglę_ 

b , ~ k • ZSR dem było ostatnie oświadczenie 

I 
o roncow po OJU R Cl~urch~lla, który otwarci.e wypowie-

d k t Q li 1 
dział się za przygotowamami do no · 

l przeciw e re OWI UBIJI e a wej W?jn~. . . 
. . : . Davies 1 Parotil1 us1ło,vali prz:ez.zkt: 

~OSKW ~· . -- ~a~z1ecK1 Kom~tet dz!ć . Gr.o.myce w zakończeniu prze
qbrnny Pok.?Jll zap1otestow~l p1 ze- mowienia . . Pai·odj oświadczył cynicz
e1wk? decyzJ~ rząd~ fran~usk1eg? za- I nie, że jako przewodniczący chciałby, 

I 
kazuJące~ działalnosc1. św1atoweJ .. Ra- j aby na .posiedzeniu nie wygłaszano 
dy PokOJll n~ terytorium .F1:a11CJi . . 1 ,,obrażli1vych słów pod adresem Char-

' 

w_ o~ubllko.wanym ?S~ladczen~u I chilla . przed którym chylimy czoła" 
Radz1eck1. Konntet _(>bronco~~ PokoJu · Gromyko w związku .z tym oświad 

I domaga s1e uchylenia decyZJI .,,. spra czył że jeśli trzeba będzie delega-

1 
wie zakazu. działalności. światow~} I cja ~·adziecka. będzie mówila rzeczy 
Rady PokOJ? na te~yto~rnm Fran.CJI. ! jeszcze mniej przyjemne dla niekt~-

1 • Z polecen~a R;adz1~~1ego ~onnte· rych ludzi, albowiem delegacja ra. 
J ~ 0.~ron~ · OkOJU l)S\VJ~d.czeme pod· d~i~ka nie kieruje i;;j!) tym czy jej 
l J>Isah. T'ichonow. ~a.dieJew, _Ere~- osw1adczenia podobają się czv ni" 
I borg, ~rekow , Kom1.eiczuk, G1eras1. podobają lemu lub innemu rzadowi, 
I !'ow, ~imonow. ilariiow, Popowa i leci tym, cu leży to w interesie po-
i aotow, koju. 



STR.. 2. „EXPRESS IW~TKOWANr.- Nr 115 

CZYNU, MA.JOWE.GO 6 "W ' PAZERA K.AZ., „ELŻBIETA": Je-
. ~eli orzeczenie lekarskie stwierdz~, 

I ze ze względu na słaby stan zdrowia 
nie należy pełnić nadal dotychczaso-

Oni złożyli iuż swe podpisy 

BOHATEROWIE 
da ją "'~yraz nieugięte1· woli walki o pokój ~;!,~St:::::i:~:~::::;;.~:~ti 

/ kllldową, względnie związek branżo· 

Tkaczlia Euaenia l{antarek z nadwyżlią ~:;li~ićJe· ~~~~;~~u~~s~r:eg~~d~~~~ ~vy~yaczW~ąw~~~~r: 7~y~~~;.~~1j1:cys;: 
~ osnowę, czy me 1est gdzie naderwa- odpowiedzi na dalsze JIYtania udzieli 

ł • b • • · t ł ż b 'tki · na Dyrekcja Okręgowa Szkolenia Zawo· ' wy pe n I a swe % o o w I ą z a n Ie ~!::11~ę n~~ se:;~~: e y 
111 

nie Później nie ma na to czasu. Wie- do we go, ul. Piotrkowski\ nr 125. 

Nl·c dz'n•11 go „ została wybra lowarsztatowa obsługa krosien to * ~ ... 
• • • zohowiąimjemy Bi• dla ucz- cl ki tk h kr d 

1 ~ e ' „e - -
c.11enia świ$ta 1 .M.a1'a "<,. ~adoku· un . ze wszys ie stron . aju o- na mężem zaufania grupy związko- r,ie tarty! Każda minuta jest cenna... MATKA 5-ga DZIECI: Nie poda· 

„ ~ noszą o nowych wciąż sukcesach. o E gen· K ntar k p1· Drwsz kon· 
mentowaniPi nas:i~j woli walki 

0 
, h od wej... u ia a e ~ a s • ła Pani swojeg-o nazwiska ani adre• 

pokój i Plan 6.}etni.. . nowyc1.1 osiąg1tięciac gosp ar- Spol<ój i pogoda. a zał"azem sta- czyla przy11otowania i podchodzi do su, ,iak również miejsca pracy męza-
, • , , postanawiamy podnieść WY· czych, którymi witamy zbliżające nowczość mal,ują si~ w niebieskich swej sąsiadki - młodej, jasnowłosej alkoholika. W tym stanie rzeczy nie 

da.!ność pracy.,. się święto klasy robotniczej. oczach Eugenii Kantarek, gdy mó-r dziewczyny. . f n~ożer:iy spełni.ć Pani prośby, gdył 
••• przyspies.r.yć wykonan~ na- Zobowiąząnia przestają być słow- ~i: Ty, Kucińska. uważaj dzi.ś :i1e WJen~~- g~zie w czyjej sprawie 

!:t:rch zadań produkcyjnych... nymi zapowiedziami, . a zamieniają - Postanowiliśmy uczeić dzień specjalnie na szybkie zmienfanit> mtel'wemowac. 
'· • cl&J}ly trwały wkład w dzie- się w fakty-wspaniałe i rndosne!... 1 Maja zwiększeniem produkcji na- c::ólcnek. O tak - widzisz? * * 

ło budowy pod~taw socjalizmu w w dł k k "' Polsce... Tkaczka Eugenia Kan tarek szej partii towaru w ciągu bieżące- prawnymi ońmi po ·azuje o- ZENON z łJODZI: Skoi•o warunki 
pracuje w ZPB im. Szy- go miesiąca o 2 ·procent. Przyniesie leżance. na czym polega ta czyn- materialne nie pozwalają Pann na 

Potpną falą poplynęly zobowią- mai\.skkgo w Łod;:;i. Jest to państwu oszczędność 2.490 zło- ność. niezwykle. ważna w pracy przeprowadi:enie koniecznej operacji 
::ania, wzrósł entuzjazm pracy, ona w pełnym tego słowa cmaczen;u Lych ... No i _.. wvkonuiemy to zo- tbcz!d. - radzimy zgłosić się do Wydziału 
okrzepł i umocnił się szeroki front dobrą robotnicą. Sumienna, doklad- bowiązanie,' tak jak należy ... z nrtd- Podobne rady 9trzymuią Inne Pracy i Pomocy · Społecznej przy Pre 
narodowy, łączący w jednym szere- na, a jednocześnie uczynna i kok-1 wyżką! Przecie± tu chodzi o wielką członkinit iei prupv \Va~ilew- z;ydium Rady Narodowej w Lodzi (ul. 
fłU miliony szczerych patriotów- że11ska. Umie nie tylko sama wzoro- sprawę„. •b. P<"tulska. Sucha... Piotrkowska nl' 113 > z prośbą 0 po-
robotników, chłopów i inteligentów. wo obsłughvać krosna, ale zaw:ize I Krótkie i zwięzłe są te słowa i * * moc. Prot\bę może Pan przesłać Yów~ 

W 
- C M · h d ' ' nież pocztą, gdyby osobiste stawie-

ognm zynu a1owego za ar- znai· zie czas, abv dopomóc innym na pewno nic wvrata1'" nne wszyst- Ale ta Kantarek .... No, no... · · ·ł p b · 
ł h 

, , "' nie się sprawi o anu z yt wiele ttu· 
t.cwa a się !c siła i świadomość, - mniej doświadczonym i wykwa- kiego, co myśli ·i cz~po pragnie wy- - mówi z podziwem prze- du. Interweniowahśm~ w tej spra· 
w~mogła wiara ~ zwycięstwo słusz- lifikowanyin towarzyszkom. Intere- powiadająca je przodownica. Resz- wodniczący rady· z;ikłado- wie. 
ne1 sprawy, o ktorą walczą. - suje się ich kłopotami i bolączkami tę mówią wlafoie jej oczy. i przede wej - Michałowicz. - Poka::ała, 

Z napię~icm śledzi .riols_ki swiat I w pracy, doradzi jak je usunąć, nie- wszvstkim _.. jei praca! co umie, szkoda gadać ... W marcu 
13racy rcahzacię zobow1ązan. Mel- raz pokaże, co. trzeba zrobić, żeby * * mi.ala przeciętne wykonanie bazy 

\N czesny ~iosenny poranek. 117 procent, a teraz w kwietniu, po 
Kwietniowe słońce rzuca powrz!ęciu z.obo\vi.ążan:i-a - aż wie
poprzez wielkie okna fa- rzyć si<; nie chce! Pierwsza dekada 

AKADEMIA NAUCZYCIELI 
Dnia 27 bm., o godz. 18~ej, w ~a.li 

Państwowego Liceum Pedago!!iczne· 
go, ul. Wólcżańska 171, odbędzie się 
centralna· akademia l-majowa dla 
członków Związku Zaw"bdowego Nau 
czycielstwa Polskiego. 

Wielka manifestacja w Pradze 
bryc;:ne ·wesołe. roześmiane promie- -'"' 131 procent, druga dekada -
nie. Za piętn;iśde minut rozpoczyna 142 procent. Inne tkaczki z jej gru
pracę pir:rwsza zmiana. Ale grupa py też nie wiele mniej wyrabiaja„. 
Eugenii Kantarek jest jnż na swoic::11 - Dotrzymały słowa. nie ze1wio
stanowiskach rohoczych. Przycho- dly - dodaje ·z uznaniem sekretarz 
dzą codziennie nieco wcześniej, że- oro:.inizacji partyjnej - Dalik. 
by sprawdzić i ne7.Yśeić . maszyn.v. Ma także powód do radości i 

1 O tys. studentów 
skorzysta w br. 
z wczasów letnich 

Okolo 111 t}·s. .slm:luczy wy:i:uych u
czelni oraz uniwer;•yteckich studiów 
przygotowawczyCli 1 skorŹysta w br. . -· 1 

wczasów letnich, organizowanych przez 
Zr:i:e.zenie Stnllentów Pot.kich w nsj· 
piękniejszych mirjscowościach kraju. 

dumy majster Zarębski. Wszakże 
to jeg-0 partia! Nie darmo czuwał, 
żeby praca szła tam szybciej i skład
niej , nie darmo dbał o to. żeby w 
porę, bez najmniejszej straty czasu 
dostarczać na maszyny nowe osno-
wy. f 

No l wrniki nie hza!y na sie-
bie czeka~... .. _ • . .. * •. 

"' Eugenia Kantarek - jeclna z wie-

SOBOTA, 28 KWIETNIA 

W saJt Lucema w Pradze, odbyło się masowe zgromadzenie na czese 
Międzyna.rodowego Dnia Solidar.nośei Byłych Wdętn1ów !Politycznych. 
Na lldjęciu: ogólny widok zgromadzenia w ~asie przemówienia gene
N1lnego sekreta.l"Za lłlwiązku Bojowników o Wolność Jana Vod~i, 
który m. fin. powiedział: ,,Międzyna11odowy ~eń SoHdMDoś~i b. Więź
niów Polityezny<:b Jest dniem 2iObowią.zującym do rozszerzenia i wzmo· 
CDłenia s<>lida:r!ności, rirodronej w obozach koncentracyjnych, dl& umoe-

niema wielkiego, zwycl.ęskiiego 
0

fl'ontu pokoju". 

N11 wczasach urządz11ne htdą wycie
ciki, 11auka pływania i inne zajęcia spor 
towc. Zajęcia świetlicmrn - imprezo
we obejmą zbiorowy ~piew, konkursy re 
cylatorskie, turnieje szacl1owe, wieczor 
ki taneczne, dyskusje nad filma1ni, książ 
kami, sztukami teatralnymi i aktualnymi 
zagadnieniami politycznymi. 

Studenci udzielę pomocy miejscowej 
ludności i PGR-om w żniwach .oraz wez; 
m1 udział w licznych pracach społecz

-uych. 

lu skl'Omnycll i cichych bohatetów 
Czynu Majowego - podpisała już 
apel $wiatowej Rady . Pokoju. Pod
pisała qo nie piórem i atramentem, 
lecz ofiarną. wytężoną pracą. Do
wiodła w najbardziej przekonywuią
cy i cenny sposób. iak wi(>llc.a i nie
zwyciężona iest wola pokniu. oży
wiaiąca polską klasi,; rohotnicza! 

Takich podpisów z każdym 
dniem, zbliżającym nas do świeta 
Pierwszomajowego, jest cora'Z wię-

13,30 Ąud. szkolna dla klas Ill-IV 
- „Zbliża się święto 1 Maja". 13.50 
Koncert rozrywkowy. 14.20 Przegląd 
kulturalny. 14.30 Aud. szkolna dla 
klas lice_aI?,.ych z cykłu: „Myślimy o 
przys:dosc1 . 14.50 Koncert Orkie
stry Rozgłośni Szczecińskiej PR. 
15.30 Aud. dla świetlic dziecięcych -
„Echo muzyczne" aud. sl.-muz. 16.00 
Utwory na skrzypce solo. 16.20 Pro
gram lokalny. 17.05 Reportat. 17.15 
Muzyka ludowa. 17.45 „Z fron~u 
1-maj. Zobowiązań Pokoju". 18.00 
Lekcja języka rosyjskieRo· 18.15 
Program lokalny. 19.00 „Wszechni
ca ~adiowa" - Wykład z cyklu: „Hi
storia Polski i kultu9 polskiej" (I). 
19.20 Koncert poświęcony utworom 
J. Straussa. 20.25 „z frontu 1-maj. 
Zobowiązań Pokoju". 20.45 Przy 
sobocie po robocie". 21.45 M~zyka 
i aktualności. 22.20 „Na słowacką nu
tę". Transm. z Pragi (CzeCii.osłowa
cja). 23.10 Gra Orkiestra Taneczna 
P.R. 

C<idzienna nowelka „Ex,e!essu" 

Jak się 
Po wypiciu ponczu, rodzice poszeptali 

między sobą i zostawili nas. samych. 
;- Zahynaj - szepnął mi ojciec, wy-

chodząc. · 
- Jak mQgę wyznać jej miłość, jeśli jej 

nie kucharo? _.. powiedziałem. "" 
- Nie twoja rzecz„. Głupi jesteś, i1ic 

nie rozumiesz ... 
Zm1erzył mnie gniewnym wzrokiem i 

wyszedł z altanki. Czyjaś starcza r~ka 
uk.azała się w przymkniętych drzwiach i 
ściągnęła świece z stołu. Zostaliśmy po 
ciemku. 

„Co ina być, niech będzie" - pomyśla
łem i kaszlnąwszy, powiedziałem: 

- Ok-0liczności mi sprzyjają, Zoja An
drejewna. Nareszcie jesteśmy sami i c1em
nvści pomagają mi ukryć wstyd mego 
oblicza... Wstyd, pochodzący z uczucia, 
którym płonie moje serce. „ 

Lecz tutaj urwałem. Słyszałem, ..-jak 
biło serce Zoji Żełwakowej 1 jak dzwo
niły jr.j ząbki. Drżała tak mocno, że aż 
dygotała pvd nią ławka. 

Biedaczka m~ kochała mnie. Nienawi· 
dziła mnie, jak pies kija i pogardzała 
mną, jeżeli jest możliwe, aby głupcy byli 
zdolni do pogardzania kimś. Jestem teraz 
podobny do małpy, wstrętny, pomimo te
g..:>, że zdobią mnie gwiazdki i ordery, a 
wtedy byłem raczej podobny do wszyst· 
kich zwierząt: nalana twarz, P€łna wą
grów, szczeciniasta„. Od ciągłego kataru 
i wódki, czerwony, rozdęty nos. · 

Zręczności nię mógł m.i pozazdrościć na
wet niedźwiedź. A o 'zaletach duszy nawet 
nfdwi.il niE> warto! Od nie.i też. t>d Zo1. kie-

A. Czechow 

ożeniłem 
dy nie była jeszcze moją narzeczoną, 

wziąłem nieprawnie łapówkę. Ale nie za 
wielką, bo żal mi się jej zrobiło. 

- Wyjdźmy do ogrodu - powiedzia
łem. - Tu duszno ... 

Poszliśmy alej~ą. Rodzice. którzy pod· 
słuchiwali za drzwiami, na nasz widok 
czmychnęli w krzaki. Na twarz Zoi padło 
światło księżyca. Byłem wówczas głupi, 
ale zdołałem wyczytać z tej twarzy całą 
słodycz poddania się. Westchnąłem i mó
wiłem dalej: 

- Słowik śpiewa, zabawia swoją żon
kę ... A kogu ja, samotny mogę zabawiać? 

Zoja zarumieniła się i opuściła oczy. 
Tak polecono jej odegrać swą rolę. Usied
liśmy na ławce zwróceni twarzami ku 
rzece. Za rzeką widać było cerkiew, a 
dalej na wzniesieniu stał dom hrabiego 
Kułdarvwa. Dom, "1 którym mieszkał biu
rallsta Bolnicyn, ukochany Zoi. 

Zoja siadła na ławce i wlepiła wzrok w 
ten dom ... 

Serce sku!:czyło mi się z żalu. Boże 
moJ, Boże! Daj królestwo niebieskie na
szym rodzicom. ale aby chuć jeden ty-

1 

dz1eń i;os1edzieli w piekle. 
- O~ jednej osoby zależy cą_łe moje 

szczęście, - kontynuowałem. - Mam 
wiele uczucia dla tej osoby, · kocham ją, 
a jeżeli ona mnie nie kucha, to znaczy, że 
zginąłem ... umarłem ... Tą osobą jest pani. 
Czy może mnie pam kochać? Co? Kocha 
mnie pani? 

- Kocham, - wyszeptała. 
Przyznaję, że słysząc to sło\vo, zmar

twiałem. Mvślałem. żę sie o1'!:trzv i ud-

cej... .(es) 

mówi, gdyż kocha innego. Bardzo na to 
liczyłem, a wyszło naodwrót... Zabrakło 
jej sił a.żeby iść przec1.w prądowi. 

-i: Kocham - powtórzyła Zoja i zapła
kała. 

- To niemożlrwe ! - przemówiłem, 
s·am nie wiedząc co mówię. drżąc na ca
łym ciele. - Czy to mozhwe? Zojo An
drejewna, gołąbku mój, niech. pa.ni temu 
nie wierzy .. Ja pani nie kocham. Niech bę
dę przeklęty, jeśli ja panią kocham. I pan'l 
mnie nie kocha. To wszystko jest jeden 
wielki bluff. 
Zerwałem !i~ iac;;:ąłem krążyć dokv

la lawki. 
- Nie trzeba! Wszystko to jest tylko 

komedią. Chcą nas siłą pożenić, Zojo An· 
dreje\vna, dla celów majątkowych. Jakaż 
to miłość? Wolałbym uwiązać sobie ka· 
mień u szyi, niż wiązać się z panią. P.:> 
jakiego diabła? .Jakie oni mają prawo? 
Kim jesteśmy dla nich?/ Niewolnikami? 
Psami.? Nie pobierzemy się. Na złość! 
Dranie! Już dość ustępowaliśmy im. Idę 
natychmiast l powiem, że nie chcę się z 
panią żenić i kwita. 

Zoja przestała nagle pł~kać i twarz jej 
obeschła w mgnieniu vka. 

- Pójdę i powiem! - kontynuowałem. 
- I pam też powie. Powie im pani, że 
nie mnie kocha, a Boli1icyna. I będę po· 
pierał Bolnicyna... Wiem, jak bardzo go 
pani kocha. 

Zoja idąc obok mnie zaczęła się śmiać 
ze szczęścia. 

- Przecież i pan kocha :nną. - powie· 
działa, trąc ręce. - Pan kucha made· 
moiselle Debie ... 

- Tak ~ powiedziałem - mai:lemoi· 
selle Debie! Wprawdzie nie jest prawo
sławna , ani bogata, ale kocham ją za jej 
rozum i zalety duszy„. Niech będe wykle· 

ty, a ożenię się z nią. Kocham ją punad 
życie. I bez niej ży.ć nie potrafię. Jeśli 
się z mą nie ożenię, nie chcę żyć! Już 
idę.... Chodźmy razem i powiemy. tym 
błaznom.„ Dziękuję pani, · mój gołąbku.„ 
Tak mnie pani pocieszyła. 

Serce moje zalała fala szczęścia. Dz1ęko
wałem Zoi, Zuja mnie. I oboje, szczęśliwi,. 
wdzięczni, całowaliśmy ręce ;~-1-- dru
giemu i sławiliśmy swoją szlachetność. 
Ja ją całuję po rękaCh, a ona mnie w gło=
wę, w twarz. I zdaje się, że ją nawet 
objąłem wbi wszelkie; etykiecie. 

I mogę was zapewnić, że to wyznanie o 
braku uczucia dału nam więcej szczęścia 
niż niejedne oświadczyny miłosne. Po
szliśmy radośni, zarumienieni 1 drżący do 
domu, aby zakomunikować rodzicom na· 
sze postanowienie. Pu drodze dodawaliś· 
my sobie otuchy. 

- Niech nas zbesztają, - mówię, -
pobiją, nawet z domu wyrzucą, ale za to 
będziemy szcześliwi. 

Wchodzimy do domu, a tu w drz\vi.ach 
stu.ją rodzice i czekają. Patrzą na nas i 
widzą, że jesteśmy szczęśliwi i dalei ma
chać ną lokaja. Lokaj podchodzi z szam· 
panem. Zaczynam protest.ować, w:Ymachi· 
wać rękami ... Zoja płacze, krzyczy ... Zro
bił się ruch, gw2łt i nie udało się W"nić 
szampana.„ 

A jed11a'K nas pożenili.„ 
Dzis 1aj ol· · 7 1mv naPf' ~rehrne we· 

sele. Przeżyliśmy , razem ćwierć wieku. 
Z puczątlrn był0 strasznie. Beształem ją, 
wymvślałem. Z rozpaczy zmuszalem się 
do m,iłości. .. Z rozmi„zv rni"" ''mY d31eci... 
Potem ... jakoś nie było tak źle ... nrzyzwy
czailiśmy się'... A w tej chwili 7,,..;..,czka 
stoi za moi.r,bi plecami i kładac rękę na 
moje ramie. 1 całuje mnie w łysinę. 

Tłull'l. K. 
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Podeszła jak gdyby nigdy nic 
tfprost do okienka. 

- Proszę o bilet do Warsl!!awyl · 
Wśród czekających przed kasą za· 

pailowało oburzenie. 
„oszę zająć miejsce w k..o

Jejce! Przecież pani widzi, ze ka
sa Hłatwia kolejno! 

może wyjechać tego lata 
150 tysięcy łodzian 

- Och. • . tllka drobnostka, tylko 
jeden bilet i tyle krzyku .•. - wy
dęła usta. - Możr:: pan mi uł11twi tę 
drobnostkę ••• - iwróciła 1ioę w atro. 
11.ę wysokiego młodzieńca w studenc
kiej Qapce. 
Spojtzał na :r.cigarek· (5 min\\\ do 

odejścia pociąiu) skrzywił się . • . ale 
ik.apitulow ał. 

- Dokąd? 
- Do Warszawy. Druga kla~a. 

Albo nie1 niech będzie trzeci!~, posie· 
dzę w .waRonie restauracyjnym ..• 

- Nie ma wa~onu reatauracyj11.ego 
w tym pociągu - kr:11yknąl ktoś z pa· 
sllterów. 

- Nie ma 1 Ładne porządki .•• W 
ta.kim razie proszę drugą klasę. 

- Kiedy \a już kupiłem trzecią -
zdenerwował się student. - Przecież 
chciała pani trzecią! 

- No wie pi1n! Trzecią klasą mam 
jechać? Impertynent. Studencką 
czapkę nosi i taki gbur! Och, ta dzi
siejsza młodzież! 
Wyrwała bilet i pobiegła na peron 

czerwo11a z gniewu. Do Warszawy 
nie pojechałem. Nie pojechało jesz· 
cze parę osób, gdyż incydent z 
właścicielką ptasiego gniazda i lisa 
r:ablokował kasę na kilka cennych 
minut. 

Dlatego w imieniu swoim i wszyst· 
kich pasażerów oczekujących cierpli· 
wie . w koleice przed kasą apeluję: 

Nie pośredniczcie w kupnie. biletów 
L:oleiowych! · 

Wskazując wygodn~ckim kolejne 
miejsce prv.ed kasą, oszczędzicie kło· 
potu sobi~ i Innym, a tamtych nau· 
czycie, porządku i ładu społec.z:neitol 

(w) 

Rozpoczął się okres pięknych, 
upalnych dni. Łodziapie zmęczeni 
przebywaniem w dusznych mu
rach miasta coraz częściej wybie
gają myślą do lasów, łąk i stru
mieni, gdzie tak dvbrze można 
odpocząć na łonie natury\ 

Niebawem rozpocznie się na 
szerszą skalę akcJa „ wcza~ów świą 
tecznych skorzysta z nie.i przeszł\.) 
150 tys. łodzian. Zeszłego roku ak 
cja ta miała wiele minusów. Nie 
~>garniała odpowiedniej ilości ro· 
botników. Wiele też było niedo
ciągnięć organizacyjnych, wsku
tek czego niewielki tylko procent 
planvwanych wycieczek docho
dził do skutku. 
Toteż me dziwnego, że łodzia· 

nie- bardżo często organizowali 
;,"".czasy świąteczne" na ~ł~sną 

Sobotnia' akademia 

1-Majowa 
w sali ORZZ 

Komitet Obchodu Maja przy 
Okręgowej Radzie Związków Za· 
~odowych w Łodzi uwiadamia, iż 
w dniu 28 kwietnia br„ o godz. 
14.30, w sali Teatralnej ORZZ,' od
będzie się urociysta akademia z 
okaiji Swięta. Robotnii:zego, na :któ· 

rą zaprasza się członków Związ· 
ków Zawodowych. 

W części artystycznej wezmą 
udział artyści zawodowi. 

Niepotrzebna strata czasu 

Rach·unki trzeba wydawać 
na każde żądanie klienta 

~ Czy rzeczyw1scie sklepom PSS 
nie wolno wystawiać rachunków? 

Zapytuje o to kierowniczka przed· 
s~'kola Łódzkich Zakł. Przem. Gumo-

wego (ul. Czerwona 3). Chodii o 
12 Rg. mięsa (2 razy tygodniowo po 
6 kg.) oraz o 2 kg. kości dziennie. A 
sklep PSS przy ul. Piotrkowskiej Nr. •------„-------•...! 271 odmawia wydania rachunku, pro· 

Osławiony Mac Arthur powrócił 
.iu:i do swej ojczyzny. Właśnie prze·
tnawla na jaklm~·wlecu. Z pianą na 
11stacb ~zyczy: 

- Obywatele, czy wiecie jakie. 
rnamy clzlś cele?-.. 

- Oczywiście, że wiemy - od
riowia.cla jakiś robotnik z tłumu. -
Zakratowane! 

·li-

* * 
Pani Pl'kalska, kobieta o soliclnej 

tuszy', waiv się na ulicy. 
- Sto •l ·<lesh,16 kilo - oznajmia 

właśckiel wu gi. 
- Oo p~n mówi? - 'pa.ni Pęka.1-

~ka C'hwyta się za głowę. - I po
myśl pan, że ja ważyłam tylko 55 
kilogramów-„ 

- Kle1ly? 
- Jak miałam dwanaście 11!-L . 

• 

ponuiąc przedszkolu zaopatrywanie 
się w mi~so w specjalnym sklepie .•. 

- Czy warto po 2 kg. kości wysy· 
lać codziennie ludzi na inny kraniec 
miasta? Czy nie szkoda na to cza• 
su? Gorzej, że i tego powodu nie 
mam co dać dzieciom na óhiad. Za
kradł się tu Biurokracy i załruwa nam 
życie - ż ali się kierowniczka przed· 
szk.Pła. 

Zwracaliśmy niejedno1uotnie uwa.
$ię na „nadgorliwców", interpretują· 
cych wadliwie przepisy czy okólniki . 
Przv•parzaią oni wiele kłopotów nie 
lvl.ko zainteresowanym osobom, ale i 
·"1asnym .instytucjom. 

Na tnocy bowiem zar:i:ądzeriia Min 
Handlu ~'ewnętrrnel!O sklepom uspo
łecznionym przysłućuie prawo przv 
<1!.łoszorivch zamówi„niąch wystawia 
nia rachunl{ów do 900 złotvch. 

Przypomni o tym niewątpliwie ki~ · 
rownictwu powvższelio sklepu d".rck 
cia PSS' Uil 

rękę, ale jak wiadomo z tego rv
dzaju „imprez" zbyt wiele korzy· 
ścinie ma. 

W tym TOku mają zajsć duże 
zmiany na lepsze. Odpowiednie 
starania w tym k1erw1ku czynią 
ORZZ, PTTK, „Orbis", wydział 
kultury Rady Narodowej, PKP itd_ 

Akc.ię postanowionv podzielić: 
na wypoczynek doraźny i turys
tykę w mieście, oraz na wypoczy
nek i turystykę poza Łodzią. 

W mieście brane sa oczywista 
pod uwagę przede wszystkim 
parki, w których musi się znaleź? 
jak najwięcej ławek. Muszą byc 
również estrady i mu:-;zle dla vr
kiestr- Dwie duże muszle już są 
w budowie - dla parku Rey
monta i Żródliska. 

Opracowany będzie szczegóło
wy i bogaty plan imprez artysty
cznych, które muszą spełmać ro
lę rozrywkowo - wvchowawc~ą, 
nie mogą być przypadkvwą zbie
raniną produkcji aktorskich 
świetlicowych. 
Zapoczątkowuje się również tu

rystykę w obrębie Łodzi. Tego 
dotychczas u nas nie było. Wie
lu łvdzian nie zna właściwie swe
go miasta. Nie zna]ą nie tylko 
muzeów - i zabytków h1st-orycz
nych, ale nie wiedzą np. mięsz
kańcy Chojen jak wygląda prze
budowa dzielnicy Staromiejskiej. 

Wycieczki świąteczne poza 
ł_,ódź odbywać się będą do takich 
miejscowości jak: Spała, Kvlum
na, Drzewica, Miedźno. Grotniki, 
Justynów, Czarna Góra, Swędów, 
Jeleń', Żakowice i Sieradz. Wy
cieczki muszą mieć z góry przy· 
gotowane wygodne miejsca odpo
czynku, sprawne zaopatrz·enie - w 
żywność, ' środki lokomocji, prze
wodników itp. Do samej tylko 
SpatY przewiduje się 16- wycie-
czek w ciągu lata. • 

Wszvstkie wvcieczki połączo
ne będą z imprezami kulturalny
mi. Nawiązany już został kon
takt z Artosem, zaś wydział kultu 
ry przy Prezydium RN ·opracuje 

Dyżury lekarskie 
w · obwodach ZLP 

w dniu 1 Maja 
W dniu I M.aja biura ZLP i ośrod

ki zdrowia nie będą czynne. Abv 
jednak zapewnić łodzianom pomoc 
w nagłych wypadkach. uruchamia się 
dvżurv lekarskie w trzech oddziałach 
obwCldowych: przy al. Łagiewnic\dzi 
34-36, przv ul. L<>c<niczei 6 i przy Al 
Ko~ciu~zki 48. W punktach tvch :10 
~odz. 8-ej raoo dn 20-ei trwać becl~ 
bez ptzerwy dyżury lekarr.a i piek 
~ni~rki. 

Prńc• łe!)n przv Al. Kn.;ci11«,l<i .v 
czvnnl! 1- „ cl~ pr7•- 7 c~lą cłrih ~ dY7 >1 •„ 
PiP1 t ~'1iarskie i pogotowia zabi~ „-.' 
weóo. (d) 

programy artystyczne. Wyjeżdża
jącej w teren wycieczce towarzy· 
szyć będzie zawsze jakiś zespół 
artystyczny, ewentualnie 1'Vz
rywki dostarczy przygotowany 
zawczasu zespół lokalny miejsco
wości, do której łodzianie przy
jadą. 

PKP opracowały już odpowied
ni tabor dla wycieczek w skali 
łódzkiej i ogólnopolskiej. PSS 
spełni rolę głównego aprowiza
tora wycieczek poza Łodzią, a 
MHD w obrębie miasta. 

Aby zapewnić powodzenie całej 
akcji, przystąpivno do szkolenia 
przewodników., 3-go maja rozpo~ 
czyna Bię pierws:z;y kurs, n1- który 
przyjęto 7-0 osób, pi.-zeważriie mło 
dzież z zakhttlów f)rncy. 
Należy wsp0mnieć jeszcze o za

daniach rad zakładowych w akcji 
„wczasów świątecznych''. W roku 
ub. rady nie wykamły n~leży
tej aktywności, nie wykorzystu~ 
jąc funduszów socjalnych. W tym 
roku powinny wykazać właściwą 
energię w organizowaniu „wcza
sów świątecznych" gdyż właśnie 
od ich pracy uzależnione jest po
wvdzenie tegorocznej akcji! {d) 

Prezesi sądów 

przyjmują skargi 
i zażalenia 

NIETAKTOWNY MOTORNICZY 

l'iotrko·wskiej i Dassyńskiego, pragnt• 
łcim itejść przednim pomo3tem. Była go 
dzina 6 min. 58. Pozwoliłam sobie sko 
rzystać z przysługującego mi prawa, 
jestem b1nviem w 8..yi1i miesiącu ciir 
sy. Ale motorniczy nie chciał mnie wpu 
ścić, oświadczając. i:e mi n.ie wierzy. 

Olwzałam •w zaświadcsenie lek4r• 
skie, rui które nau~t nie spojrroł, a po 
mfoio, ioe wesz.łam - unus;ona. byłam 
wysiqść, gdyż nie chciałam dłui:ej slu 
chać docinlców ze strony pano motor• 
niczego. 

Nie wątpimy, że zareaguje na t<.1 dy 
i·ekcja MZK. 

W odpowiedzi 
no listy Czytelni~6w 

KIEPSKA ORGANIZACJA PRACY. 

Na skargę pracownic, zalnidnionych 
w Konstantynowskich Zakł. Przemysłu 
Wełnianego, którym w „GMpodzie" nie 
wydano obiadu - kierownictwo miej
scowej PSS wyjaśnia, że gdy 7-o!c.ho
wa grupa wyżej wymieniuni•ch prarow 
ni(' zajęla miejsca przy stołik11, kelnl"r
ka ohsłuv;iwała 40 przyjezdnych apor
towców, ktł1rzy ohiady swoje 1tamówili 
J,i1ka dni wcześniej_ 

Pracownice te - wyjaśnia PSS - nie 
doceniały stopnia zmęczenia zdrożonyd1 
sportowców oraz kelnerki, żQdając dl:t 
siebie... „uo.iżoności i uważających eie 
lrie za nadczłowieka". 

Przytoczone wyjaśtlienie bynajmniej 
nie wyjaśnia, dlaczego pracownice 110 · 

8-godzinnej pracy w fabryce, 11ie iłoF.l! W poniedziałki od godz. 15-ej do ł łk G k 
17 ·ej w gmachu przy Pl. Dąbrowskie- Y posi u w " ospod 71ie", tórego llłu 
go Nr. 5, prezes Sądu Wojewódzkie- sznie się domagały __ Natomiast „wyja.ś
l(o dla m. Łodzi oraz prezesi Sądów n!enie" .stanowi , nie1-~iry dowód win~ 
Powiatowych dla Dzielnic Łódź-Śród- ki~rnwmrtwa, k.tore w1eclzfc i ~óry, źe 
mieście, Łódź-Południe i Łódź-Pół- dma. lego będzil' . konsumowało ohia1l 
noc, przyjmować 12sdą zgłaszane 1:1ad~iczbowo 40 (Jl'~yjetdnych - nie znr 
przez. obywateli. ustnie i pisemni~ za- gam_zowalo odpowiednio. ob~u~. ]t!~I 
zalema i skargi, · dotyczące dz1ałal- to Jaskrawy przykład k1epskie1 organi-
ności sądów. zacji pracy. . 

r 

Piękny czyn młodzieży 

Uczniowie pomagają budować 
gmach swo1e1 przyszłej szkoły 

Przy zbiegu ulic Sienkiewicza i I przyszłej uczelni. Uczestniczyli w 
Wigury wznosi się wielki czerwo- naradach inżynierów nad rozm\esz~ 
ny budynek. Na placu . pełno robo- czeniem sal wykładowych i praco
tników niwelujących teren. Widać wn.i . 
również młodzież szkolną w u- W szkole kształcić się będzie 1500 
cmiowskich czapkach. przyszłych ·inżynierów i techników, 

Ci młodzi ludzie pracujący z ta- którzy dotychczas uczyli się w kil
kim zapałem to uczniowie 8zkńł ku gmachach rozrzuconych po ca-
pod'ległych Ośrodkowi Szkolenia lei Łodzi. 
Zawodowego Przemysłu Metalowe- _.Dzięki wydajnej pomocy u
go. Pomagają przy budowie nowe- c'zniów, którzy przepracowali przy 
'\O gmachu dla swojej szkoły. budowie szkoły ponad półtora ty-

Otwarcie tego gmachu planowano siąca godzin, oszczędzono na budo
na dzień 1 maja Dzięki iednak o- wie około 30.000 zł . 
fiarnej pracy uczniów Ośrodka, Now;v gmach szkolny posiada 17 
kt6rz~' codziennie pom<1gali przy sal wykładowych, czytelnię, biblio
hudowle, roboty zako11czy się przed teki. świetlice oraz pracowni~: tne
terminem. Toteż nowy gmach talograficzną, technologiczną, fi
~zkolny będ:de można otworzyć już zyczną, cherniczną . Połowę czwar
w nied 7.ielę W bm. tego piętra zajmuje nowocześnie u-
Młodzież już od pierwszych dni r7arlwna kreślarnia. 

'·nwstania prniektu budowy żvwo W szkole znaidują się też wszyst
interesowała Rię swy m nowym bu- kie niezbędne urzą<izenia sanitar
·J„n !\icr11 ~ z.I: ·ln v m . . no - higieniczne Każdy uczeń po~ 
. Abs"' wen ci szkoły brali czynny siada w szatni odrlzielna szafkę na 
'udział w snorzadzaniu olanów ubranie. {U) 

• 
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W ZSRR. powstał 
Komitet Olimpijski 

lsakowa i 01olin 
zaszczytnie wyróżnieni 

Zbliża §ię ARODOWV WYŚCIG 
~ tAIEOZVNU P"AGA-WARSZAWA 

lllAll~~~ 
. 1~~1@121 

• · ~ POKOJ . " 
... 

Pisy Wszechzwiązkowym Komitecie 
do Spraw Kultury Fizycmej i Sportu •o 
et8ł utworzony Komitet Olimpij,ki 
78B:R. który będzie reprezentował ra
ddeckie organi.zaA:jil sportowe w Mi„dzy 
o-dowyn1 Komitecie Olimpi:i•kim. 

STARTUJE 11 DRUZYN 
Bllldmecki Komitet Olimpijaki hę-

Jugosławia odmówiła kolarzom Albanii wiz tranzytowych 
Pierwszych 5 etapów na terenie Czechosłowacji, a później dzień odpoczynku 

me taicie rozpatrywał \\SZ)'Stkic zagatL w środę 25 bm. przybyli do Pragi 
aieoia związane z udziałt>m spoi·toi !'liv.-' kolarze dzi~sięciu kraj~w, którzy 

. . . . wezmą udział w IV M1ędzynarodo-

dalsze przez ziemie Polski. Przy l znów dotrzeć do stolicy Czechosło~ 1 
przejeździe granicy przewidziany jest wacjl. Trasa tego etapu poprowadzi : 

1.SRR w Igrzyskach Ohmp1,1sk1di. wym \Vyścigu Pokoju „Trybuny Lu-
dla kolarzy dzień odpoczynku. ze stadionu Sparta CKD Sokołowo 

Na cule Komitetu stanął wicrpr1,c\\ o du" i „Rudeho Prava". 
dniC'JlłCY Wszechzwiązko"rµ;o Komitelu W czwartek 26 bm. przybyli do 
do Spraw Kultury Fizycznej i Sportu _ Pragi kolarze włoscy. W wyścigu 

Start nastąpi 30 kwietnia, kiedy to w kierunku północno-zachodnim do 
kolarze wyruszą z Pragi, by okrężną Terc-:ina. następnie skręca gwał
drogą po przejechaniu 164 kilometrów Łownie na południo-zachód do Lou-

weźmie udział ostatecznie 11 zespo
Adrianow. W skład Komitetu powołano łów reprezentujących: Bułgarię, Fran 
m. in. czołowych sportowców radziec- cję, Finlandię, NRD, Węgry, Włochy, 
kich, zasłużonych mistrz6w sportu: J,a Triest, Rumunię, Polonię Francuską, 

Sportowcy CT 

1 Czechosłowację i Polskę. 
kl'l'Wą, Bołotową, Wanina, 01.0lina i in. Reprezentacja Albanii nie weźmie 

JUŻ wykonali 
zobowiązania 1-majowe 

CZYTAJCIE 
"EXPRESS ILUSTROWANY" 

TEATR'ł' 

Nowy - nieczynny. 
Im. St. Jaracza - nieczynny. 
POws'recltny - „CHORY Z URO-

.JEN!A" - godz. 16 i 19.15. 
Lutnia. „ULUBIONE MELO-

udziału w wysc1-
gu z powodu szy
kan zastosowa
nych przez klikę 
Tito - Rankovica, 
polegających na 
nie udzieleniu wiz 
tranzytowych ko
larzom. 

Kolo Sportowe ZS Spójnia Nr 86 przy 
Centrali Tekstylnej pofl.ięlo w związku 
ze Świętem I-Maja sze1·eg: zohowi:izań 
i dzisiaj może się poszczycić ich wyko-
nanie1n. 

DIE" - godz. 19.15. 
Pinokio-· „NOWA 

C.A" - god~. 17. 

Drużyna Triestu, 
która w środę 25 
bm. przybyła do 
Pragi pod kiero

SZATA KRó- wniclwem działacza sportu robotni
czego, Bartoli, weźmie udział w Wy

Zobowiązano ~ię m. in. przeprowa
dzić rozgrywki szachowe wóród pracow 
ników CT, następnie zorg&nizować mi
strzostwa w tenisie stołowym męokie i 
żeńskie, wreszcie doprowadzić do stonu 
używalności boiska 11la ko:,zvkó11·ki i 
siatkówki i wydać hiuklyn sirnrto" y z 
okaiji l·go Maja. 

KINA 
ADRIA - P.ierwszy 

20. 

ścigu Pokoju w następującym skła- Pozo.taje jeszcze do wykonania zob0 
dzie: Zanolla, Donadel, Sotti, Spinel- wiązanie długofalo"c - zorganizowanie 
li, Rebula i Borzon. Z zawodników kola <;ponowrµ;o we w<;iarh Bogoria Gór 
tych Dooadel brał udział w zeszło- na i Dolna, Bogoria Pofolwa1·czna, Bą
rocznym Wyścigu Pokoju, ków Górny i Dolny, któ1·e Centrala 

start - 16• l8, Pierwsze pięć etapów wyścigu bie- Tek-tylna w ramach akc.ii ł11cznośri mia 

BAJKA - Diabelska grań - 18, 20 
BAŁTYK - Maaret - 16.30, 18.30, 

20.30. 
GDYNIA - Program alttualnOŚcl 

- 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 
MŁODA GWARDIA - Kłopoty re

ferenta Trziszki - 16, 18, 20. 
MUZA - Warszawska premiera -

18, 20. 
POLONIA - Słońce wschodzi -

16.30, 18.30, 20.30 
.PRZEDWIOśNIE - Miasto nieujarz 

mione - 18, 20. 

i::nie przez teren Czechosłowacji, a sta ze wsią ma pod swoją opieką. 

_,. 

&ORNICY 
graxą w. niedzielę z ligowcami ŁKS Włókniarz 

W niedzielę 29 hm. odbęilą się w Ło I w komplecie ligowcy LKS Włókniarza. 
dzi towarzyskie zawody r1iłkarskie -po- Łodzianie wystJ,!piJJ w pełnym ~kła-

między ligo- dzi~ z Szymborskim na środku ataku, 
wym zespo- który jutra wra~a do Lodzi z tournee 
łem LKS Włó po ~1W. 

ny, po czym zmienia kierunek na po
łudniowo-wschodni by przez Slany -
Kladno - Lidice dotrzeć do Pragi 
około godz. 17.40, 

Il et~ Praga - Czeskie Budziejo
wice wyniesie 167 km. Start nastą
pi o godz. 13. Kolarze przejadą szla
kiem Dobry - Strakonice - Vodna
ny, by dotrzeć do mety w Czeskich 
Budziejowicach o godz. 18, 

III etap Budziejowice - Brno jest 
najdłuższy na terenie Czechosłowa
cji, wynosi bowiem 222 km. i iest 
jednym z najciekawszych, trasa obfi
tuje bowiem w dość liczne wzniesie
nia. Przez Tabor - Jihlavę - Wiel
kie Mezirici wyścig dotrze do mety 
na stadionie Sokoła Zbrojovka w 
Brnie około godz. 17.30. 

IV etap Brno - Gottwadov kolarze 
rnzpoczynają o godz, 13.30 i przez 
Prostejów - Ołomuniec - Prerov 
dotrą do mety po przebyciu 138 kilo
metrów około godz. 17.30. 

V etap Goltwaldov - Ostrawa jest 
ostatnim na terenie Czechosłowacji. 
Przez Vestin - Nowy Jiczyn - Mi
stek kolarze dotrą do Ostrawy około 
godz. 18 po przebyciu 125 km. trasy 
dość urozmaiconej szeregiem wznie
sień. 

Po tym pięciodniowym wysiłku, gdy 
zawodnicy . będą mieli już w no
gach „wykręconych" 821 kilome
trów, nastąpi jednodniowa przerwa 
w wyścigu - zasłużony wypoczynek 
w Ostrawie, Szósty etap z Ostrawy 
do Katowic rozpocznie się 6 maja, 
11e1t1tłHUUIUłłłflłł1UUłlłfllllłłlłUUłłllllllłlllłlłłllllltłłltt 

ZBUDOWALI 
STRZELNICĘ 

D:ieri. 22 bm. lwł 
dla mlad:rieiy ·XX 
l'wi"tw. Gim11. i Lic. 
l>llrtfoo urocz:rstym. 
'f' dniu tyrn oddano 
i101<•ieni do użytku 
młodzież." lód~kiej 
•lr:eliiicę oraz ~or 
n:Ps:l.-ód. 
Crę.<ć ofic,inlrrą uro 
·zyslości ro:poczeto 
raporcem hufca SP 
oraz wciąg11ięciem 

przy cli1ciękach hym1111 11arodowego fla 
gi rw m<i.<zt. J\'astęf•"ic odc:ytwro ro:kaz 

pecjal11r, ff któr) m m. i11. udzielono 
1wcl1trnly jwwl.om U")'rvż11io11ym w pra 
C)" przy budmde .<trzc/11icy i /.oni, 

Należy =az11aczyć, że pracę przewfrly 
1w110 tl"ylionać w cir~gu 6-ciu r111i, zakoli 
c:o110 jq jednalr w 2 dni. dzięlci :.apalo 
1d młodzieży. W prncy U-')'l'uinili się: 
Belżyc/ri A ., Szc:aclnrrn, B. Ko::łour 
skll, ff., Michałou.·sk11 B. i Prycze St. 

Po uroczystym oddaniu strzałów ho
Ttorou·yclt odbyły się zawody strzeleckie, 
w których wzysfwno TWslępujące wyni
ki: 

Dzie11 •częw: 1. Lesial.ó1nm XX PG i 
L. 26 JJkt .. rw 30 możliu•yclr. 2. Kozłow 
sk11 XX PG i L 24 phi. i 3. $miecho
wicz Szk. Zaw. 
Chłopcy: Maclwła Z. XX PG i L 

28 pkt. 2. Leblrnich 27 pl.-t. 3. Janiak 
S:h·. Zaw. 26 pkt. 

Nasti:pnie oclbyly się pokazowe u;al 
hi 1w florely. "' k1ór)'ch pierws=e miej 
sec :11.iqł K11bialc H. przed Oberlajlne
rem St. i Bełżyckim A. Odbyły się rów 
rtież trnll.·i na bagnety o 1yt11l mistrzu 
szkoły, w których rwprau:dę emocjonu 
j11cych walkach tytuł mistrza wyic:al
czył kol. B elżycl;i przed Stępniakiem i 
Frankiewiczem. 

W biegach z h'<11'abi11em 11<1 torze 11r::e 
szl.'f)d ZH'yciężyl Gajeu·ski L. 1.05,7, 1Ha 
.ie11•ski :t. l.13,7. FraT1kiewicz 1.19,3. 

REKORD - Śmiali ludzie - 18, 20. 
ROBOTNIK - Tragiczny pości~ -

18, 20. . 

kuiarz a Gór
nilci~m z Wał 
hrzyclu. Ostateczny termin 

zgłoszeń juniorów 
w tenisie stołowym 

PAŃSTWOWA KOMUNIKACJA 
SAMOCHODOWA 

Eks11oz~tuTa. Towa.rowa. NT 1. 
Łódź, Gdańska 81 ~ 

Na zakończenie odbyły się zawody w 
koszykówkę między 111 Gimr1. i Lic., a 
Id.asami 9-tymi z XX PG i L, w którym 
goście zwyciężyli 41 :31 (23:18). W me 
czu o moralny tytuł mistrza szkoły w ko 
szykóu:kę między /.-lasami Xla i Xlb po 

... 1.nnho ciek<ut ej t~'(llce zdecydowane 
:uycifstu·o odnie.Ui" uczniowie Xia, w 
sl<><tmki 24 :20 (11 :11). Najwięcej pu11 k
t~w zdobyli: Majewski Zb. 12, Buga.ir1k 
K. 8, a ~la pol.-on.anych Stachurski 11 i 
:tar:::ycki 9. 

ROM A - Czekaj na mnie - 18, 20. 
STYLOWY - Rada bogów - 17.30, 

20. 
śWIT - Wyspa skarbów - 18, 20. 
rATRY - Przybrana CÓll'tka - 16, 

18.15, 20.30. 
WISŁA - Wielkopańskie hulanki -

16.30, 18.30, 20 30. 
WŁóKNIARZ - Potępieńcy - 16.30, 

18.30, 20.30. 
WOLNOść - Milczenie jest złotem 

16, 18, 20. 
ZA-CHĘTA - Sumienie - 18, 20. 

Jlllll9~~' I) 
-... . j:-

Mecz odbę
dzie się na 
otadionie przy 
Al. Unii o go 
d zinie 16.30. 

Górnik wał Term.in zgłoszeń- zawodników - junio-

Tel. 125-10, 145-20, 121-73 
dla wykorzystania powrotny<:h sa
mochodów przyjmuje ładunki cało
samochodowe i drobnicowe w kie
runkach: l';zemówier1iem l.-ome11da11ui huf ca ~~ hrzyski jest rów do indywidualnych mistrzostw okL·~ 

tym zesro- gu łódzkiego na rok 1950-51 upływa z 
łem, kt<>ry w dniem 7 maja. Jest to termin ostateczny. 

ub. roku w frnale wyilarł Łodzi zclawa Zgłoszenia pisemne z podaniem ro
lohy ~ię pewn_y Purbar Miast. ~asu~a I kr~ urodzenia. z~wodnika -~18leży_ nadsy
Hę więc oJ,azJa do rcwauzu, g<lyz wow łac do sekretariatu SekcJ1 Temsn Sto
czas harwy Łodzi reprezentowali niemal łc" e;;o ŁKKF ul. Piotrkowska 6 7. 

Tomaszów Maz. 

Opoczno 

Zduńska Wola 
Sieradz 

Wieluń 
Kutno 
Low ie z 
Piotrków 
Radomsko 

oraz kompletuje ładunki zbiorowe 
do większych miast Polski. 290 

Oberlajtnera St. zakończono uroczystość. 
Kore.~ponde11t .,Expressu Il." 

W. Tokarc=:yk 

Stai·,ze;;o koięgowef!:o 7.alrudni od zarai 
„Polichemia", Łódź. Żerom-kiego 12;;. 
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I 
skrupuły: czy, gdybym istotnie odnalazŚ I Księżoporskich. Wreszcie powiada: 

303) skarb Karwicra, powinienem zatrzymac I teraz fost ci przykro, że mimo wo-
go dla siebie? Przyszło mi do głowy, że li wprowadzileś mnie w błąd. Że nie mo
może żyije Żona Ka·rwicza. A jeśli tak, Żcsz mi dać <.obiecanej części skarbu. Czy 
powinienem zwrócić jej zawartość srebr- tak? 
nej kasetki. A poza tym... - Wlaśnic to miałem na myśli. 

Urwał, wyraźnie zakłopotany. Weronika unika jego spojrzc11. 
- Poza tym jest mi trochę głup.io wo- - Więc sądzisz, że zaopiekowałam si~ 

b. · b. tobą tylko dlatego, że obiecałeś mi gant-

- Byłbym kłamcą, gdybym ~i powie- na, godna mężczyzny! Jednak wczoraj 
dział, że sprawa ta jest mi zupełnie oho- nie poszedłem do swojej fabryki, nie od
jętna. Znasz chyba przysłowie, które mó- szukałem Grzegorza Gembickiego! 
w.i: „Od przybytku glowa ni~ boli". Nie Tak, nie odszukałeś go ... - powtó-

ec cie re... k b l ' 
- ę ry antow? 

- Wobec mnie? - zdziwiła się. 
Z kolei umilkł Orten. Minie też dobra 

- Tak ... Miałem przecież w stosunku chwila, zanim zauważy: 
do ciebie pewne zobowiązania ... 

- A jednak zawarliśmy taką umowę. 
ptzcczę, Że kiedyś budowałem na tvch rzyła Weronika. - Wciąż jeszcze nie rozumiem, o co ci Obiecalem ci dać połowę brylantów Krzy-

chodzi. sztofa. brylantach całą swoją przyszłość. To by- - A wiesz dlaczego? Bo jak żelazny 
lo tam, w obozie. Przyznaję nawet, że by- hamulec powstrzymywała nmie myśl 0 - W;ięc pozwól, ze c1 przypomnę„. 
ly moment~', kied.r myśl o wielkim ma- ka·rwiczowskich brY'lantach. Ponosił mnie Pamiętasz tę chwilę, kiedy spotkaliśmy 
jątku, jaki mnie czeka, dodawała mi siły zapał, ażeby wraz z innymi sta.nąć przy się po raz pierwszy? Leżałem, dogorywa
j broniła przed załamaniem. Ale od tego warsztatach i przy maszynach, ale równo- jąc, na skraju szosy. Byłem pewny, Że zo
czam wiele się we mnie zmieniło. Życic cześnic pokutowała we mnie resztka na- ~tanę tam już na zawsze. Wtedy zjawiłaś 
dało mi ciężką na.uczkę. Miałem czas za- wyków sybaryty i żal mi było zrezygno- się ty. Przystanęłaś, podałaś mi ostatni ka-
~tanowić się nad niejednym. wać z lekkićgo, łatwego życia. Teraz, kie- wałek chleba, napoiłaś wodą z manierki 

\X'rprostował ramiona. dy znikły brylanty, wraz z nimi rozwiały i chciałaś iść dalej. Zrozumiałem, Że jeśli 
- Dzięki tobie wróciłem zdrowy, dzię- się i moje sny o beztroskiej egzystencji. porzucisz mn.ie, zginę. I dlatego powierzy

ki tobie pogłębiłem się. Wiele daly mi ro- Ale powiem ci szczerze: bynajmI11iej nie łem ci swoją tajemnicę. Powiedziałem, Że 
zmmvy, j<>.kie prowadziliśmy tam, '" lesie, jestem zrozpaczony. Wcale nie przeraża oddam ci połowę mojego skarbu, jeśli się 
nad brzegiem jeziora. Pamiętasz? A dzi- mnie myśl, że trzeba będzie zakasać rę- mną zaopiekujesz. Zaopiekowałaś się mną 
sicjszr wieczór w Tivoli? Opowiadałaś mi kawy i wziąć się do pracy. Bo rozumiem, rzeczywiście. · Tylko dzięki tobie wr6ci
z blys7cq.cymi oczyma o tYm, co się dzi..:- że wśród tych, którzy odbudowują to, co łem do kraju. Chciałem teraz, zgodnie z 
Je w fabryce Karwicza i wszystkich in- znis7czyła wojna, nie powinno zabraknąć naszą umową, 5płacić ci swój dług... A 
nych łódzkich fabrykach, jak buduje się żadnego uczciwego człowieka. tymczasem... tymcza~em kasetka, którą 
nowe życic, jak dźwiga się z ruin nowe Uśmiechnęła się kącikami ust on zaś odkopaliśmy jest pusta. 
war~ości! Poi:iiyślałem wó;vczas, że ~rać I zwierzał się_ dalej. ' r Weronika spogląda w milczeniu na wy
udz1ał w tak1q pracy to Jest rzecz p1ęk- - Nawiasem mówiąc, miałem pewne ryty na srebrnym wieczku szkatułki herb 

- Ach, przesta11 już mówić o brylan
tach! - przerwała mu trochę smutnie, tro 
c~'< gniewnie. - Spędziliśmy z sobą tyle, 
tyle tygodni. Myślałam, że poznałeś mnie 
już dobrze i zrozumiałeś, Że jeśli n::iwe( 
mam sporo różnych przywar, umiem hyć 
bezinteresowna i nic przykładam wic;ksze;i 
wagi do błyskotek. Zaopiekowałam si« to
bą po prostu dlatego, że było to moim pro 
stym, ludzkim obowiązkiem. Uważałam, 
że tak, jak ja, postąpić powinien każdy 
uczciwy czlowiek. Pielęgnowałam cię, jak 
brata i - przepraszam, że ci to wypomi
nam - okazałam ci du7.o serca. A teraz 
ty chcesz potraktowa~ mnie, jak zawodo
wą piclęgniarkc:; i denerwujesz sic:;, że omi
nie mnie nagroda, jaką raczyłeś mi wyzna 
czyt w myślach ... 

(D.c. n.) 
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